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ZAZNA 


W styczniu 1863. 


W 4a-ma rocznicą. 7 
MF RPowstanie styczniowe w 1863 było błędem pa- 
litycznym, było nieopatrznem porwaniem się na 
przemożnego wroga, ala byłe koniecznym history- 
cznym objawem, wywołanym całą ówczesną sytua- 
cyą polityczną i naszym nastrojem narodowym. 
Nie czas dziś jeszcze na sąd o roka 1863. Krwa- 
wo-tragiczna romantyczność cechuje epokę przed- 
powstaniową; pamięć tych rozpaczliwych bojów 
przy całym ich tragizmie, jest dla nas dzwonem 
bndzącym, jest chlubnem Świadectwem mocy na- 
rodowego życia, które mimo wszelkie przeszkody 
rozwija mię i zwyciężyć musi, jeźli nówiadomienie 
narodowe przeniknie wszystkie warstwy. 
s 


- 

Z nadaniem Austryi konstytucyi w r. 1860, 
potolgowały rządy galicyjskie w praktykowanych 
dotychczas skrajnie germanizatorskich zapędach i 
chociaż z uporem jeszcze, spoglądały na niewin- 
ae bjeg poczncia narodowych aspiracyj, przez 
palce. 

W Kongresówce natomiast przygniatał wiel- 
korządca książę Konstanty żelazną dłonią wszy- 
stkie swobady, jakiemi cieszyło się Królestwo pol- 
skie i krok za krokiem deptał samowolnie pre- 
rogatywy, któremi rządziła się ta część rozdartej 
Polski. R 

Bezwzględny taki terroryzm, pomiatanie ucza- 
ciami narodowemi ośmiomilionowego narodu, sto- 
jącego na wyżynach cywilizacyi, musiały wywo- 
łać nienniknione wrzenie i objawy czynnego opo- 
ru, co w następstwie doprowadziło do smutnej ka- 
tastrefy na ulicach Warszawy w dnia 8 kwietnia 
1861 r. 


Styczniowy báj. 


Krew pomordowanych przez rozhnkane żołda” 
ctwo, rzuciła pierwszy posiew pod zbrojny poryw 
r. 1863. 

Wprawdzie rząd rosyjski opatrzył się, ale jnż 
po niewczasie, dokąd wiedzie taki system skraj 
nego terroryzmu i napróżno starał się zapobiedz 
wybuchowi, spodziewanemu lada chwila. 

Zamianowanie Wielopolskiego cywilnym na- 
czelnikiem krajo, mogłe wprawdzie było uspokoić 
ludność Królestwa, lecz nieszczęsny pomysł za- 
sklepionego w pojęciach reakcyi kacyka, który 
za każdą cenę postanowił złamać to, czego nie u- 
dało mu się nagiąć, przyspieszył godzinę rozpoczę- 
cia walki. 

Przymusowa b ranka, zarządzona w Warsza- 
wie w połowie stycznia 1863, zapędziła w lasy 
proskrybowaną, młodzież, która stanęła do boju na 
życie i śmierć. 

W mocy z 21 na 22 stycznia 1863 padły 
strzały ma różnych punktach Królestwa, a pierw- 
sze te starcia ogarnęły w lot umysły synów Pol- 
ski we wszystkich trzech działach rozdartej Oj- 
czyzny i dały hasło do powstania. 

Frankowski Leon, Lengiewicz Maryan, Kono- 
nowicz, Wiśniewski i kilku innych, rozpoczęli ze 
szczupłemi siłami ochotników działania wojenne. 

W ślad za tym odzewem począł się już w 
pierwszych dniach lutego formować dwatysięczny 
oddział Kurowskiego w Ojcowie; Czechowski, A- 
hicht, Cieszkowski, Bończa-Błeszyński, Langiewicz, 
dowodzili z końcem lutego licznymi oddziałami, 
Pędząc przed sobą liczebnie słabe załogi moskiew- 
skie, rozłożona w nadgranicznych miasteczkach. 

W lipcu, sierpniu i września liczono do 40 od- 
działów powstańczych na placa heju, o ogólnej sile 
walczących 30.000 ochotników. W początkach po- 


wstania walczono najzacięciej w Radomskiem, 
Kieleckiem i Krakowskiem, gdzie toczyli 
zwycięskie boje: Czachowski, Langiewicz, Konono- 
wicz, Bończa, Chmieliński, Frankowski, Jankowski, 
Wiśniewski, Sokołowski, Przybyłowicz, Remiszew- 
ski, Rndowski, Topór-Zwierzdowski, Czechowski. 

/6W Lubelskiem potykali się: Rorelowski- 
Lelewel, Jeziarański, Marecki, Eminowicz, Wali- 
górski. Cielecki-Orlik, Jung de Blankenheim, Ko- 


$ W Kaliskiem: Taczanowski, Birtus, Mielęcki. 


W Płockiem: Nowicki, Padlewski, Żnkowsl 

W Łomżyńskiem: Wolski, Czeczott-Zawadzki. 

Na Litwie: Kozłowski, ks. Mackiewicz Anto- 
Li, Mackiewicz Henryk, Narbnt, Sierakowski, Sn- 
zin, Szaniawski. 

Na Wołyniu: Horodyński, Ślaski, Wysocki, 
Krzyżanowski, Zieliński. 

O chłodzie i gładzie przebiepali powstańcy 
wszerz i wzdłuż cały kraj, potykając się zwycię- 
sko z nieprzyjacielem. Od książki oderwane dzieci 
znosiły z podziwu godną rezygnacyą trudy walki 
podjazdewej, stawiając mężnie czoło karnym i wy- 
ćwiczonym w boju zastępom regularnego wojska; 
z kijami na bagnety, ze strzelbą na 
armaty nacierali zagrzani świętością sprawy 
polscy ochotnicy, z hasłem na ustach: „za wiarę 
1 ojczyznę!“ Odarte, na pół bose, zmęczone bez- 
ustannymi marszami, rzucały się szeregi powstań- 
cze ze śpiewem na regularne zastępy wroga. 

Kilkaset potyczek stoczono w przeciągu pierw- 
szych siedmin miesięcy i w wyjątkowych zaledwie 
wypadkach ndawało się Moskwie rozgremić ten 


lab ów oddział, który jednak jnż w kilka dni po | 


porażce zbierał się napowrótiza zdwojoną energią 
występował do dalszych zapasów. 

Z jesienią pogorszyły się szanse powstania, 
Fe © powodu nagromadzenia pi Muskwę zna- 
czniejszych sił w Królestwie, głównie zaś dla bra- 


| ku doświadczonych dowódców oddziałów, z których 


większa częić legła bohatersko na placu boju, lub 
skończyła męczeńską śmiercią na szubienicach. 


Także brak nowych zastępów ochotników w miej- | 


sce dziesiątka tysięcy poległych, utrudniał opera- 
eye i pozwalał nieprzyjacielowi w mniej zagrożo- 
nych okolicach koncentrować się liczniej i otaczać 
żelazną obręczą uwijsjące się „bandy miateźni- 
ków“. 

Pod zimę mogliśmy notować prawie same kilę- 
ski, a srogie mrozy nniemożliwiały stałe obozowa- 
nie pod golem hieher. 

Powstanie chyliło się ku upadkowi dzięki także 
sąsiedzkim przysłagom, świadczonym Moskwie 
przez Austryę i Prusy. Z niesłychaną srogością 
postępowały rządy obydwu tych państw z powstań- 
cami, chroniącymi się na ich terytorya. — Prn- 
sy wydawały pojmanych Moskalom na niechybną 
śmierć męczeńską, Austrya internowała schwy- 
tanych w Iglawie, Kóniggriitzn itp., a żarliwą swą 
przyjaźń dla współdrapieżnika przypieczętowała 
ogłoszeniem w Galicyi stanu oblężenia i zaprowa- 
dzeniem sądów wojennych na powstańców. 

W r. 1864 nwijały się ohok większych oddzia- 


PANI JANINA 


Pawieśó przez Quy de Maupassanta. 
32 (Ciąg dalszy) 

Poplątane krzewy, niby koronka z delikatnego 
drzewa, uderzały jedne o drugie swojemi ogołoco- 
nemi gałęziami; a szmer epadłych, suchych, przez 
wiatr z lekka posuwanych, paraszanych, tu i ów- 
dzie w kupki growadzonych liści, wydawał się bo- 
lesnem westchnieniem agonii. 

Ptaszki przeskakiwały z miejsca na miejsce 
ze słabym, trwożnym świergotem, szukając schro- 
nienia. 

Lipy tylko jeszcza i platany, okryte swoim le- 
tnim strojem, zdawały się być przyodziane jedne w 
czerwony aksamit, drugie w jedwab pomarańczo- 
wy, ubarwione tak przez pierwsze zimna, stoso- 
wnie do natury ich soków. 

Janina chodziła tam i nazad wolnym krokiem 
po alei mamusi, wzdłuż fermy Couillarda. Przy- 


gniatało ją €08, jakby przeczucie długich nudów, 
rozpoczynającego się monotonnego życia. 


łów Bosaka Hankego i Rembajły Kality, lotne tyl- 
ko oddziały, złożone z kilkudziesięciu konnych o- 
chotmików, lecz loa powstania był już prawie roz- 
strzygnięty. Z końcem maja 1864 ustal bój, cmen- 
tarny spokój zaległ zbroczone krwią pola walki i 
wtenczas rozpoczął rząd rosyjski straszną or- 
gię pastwienia się nad zwyciężonymi. 

Skrzypiały z jękiem ginących szubienice na 
całym obszarze Polski i Iatwy, nie było dnia, że- 
by kilkanaście ofiar nia padła z wyroków sądu 
wojennego pod strzałami. Mordowano księży, wie- 
szano kobiety i nowe potoki krwi pemordowanych 
spływały na nieszczęsną krainę. Oywilizowana En- 
ropa, patrzyła obojętnie na takie rozszalałe, nie- 
godne człowieczeństwa znęcanie się nad ośmio- 
milionowym narodem.. 

A jednak przetrwaliśmy tę straszną epokę. 
I żyjemy, rosnąc w siły i w świadomość naro- 


dową. 
z kraju. 


Tarnów. Przy bardzo licznym współudziale pou- 
bliczności odprowadzono w niedzielę na cmentarz 
izraelieki zwłoki b. p. Marcelego Siegla, kapitana 
35 p. obrony krajowej. Bł. p. Siegel przybył do Tar- 
nowa z Żółkwi, gdzie był stacyonowany, nA po- 
grzeb swojego teścia, bp. Michała Fibenschutza, 
który się odbył w poniedziałek, 16 b. m. Naza- 
jutrz pa pogrzebie nagle dotknięty został parali- 
żem mózgu, a nie odzyskawszy przytomności zmarł 
w piątek wieczór, owdowiwszy młodą, przed trze- 
ma laty zaślabioną małżonkę, która w jednym ty- 
godnin straciła ojca i mąża. Bp. Siegel liczył 41 
lat. 

W sobotę odbył się w salach „Sokoła“ kon- 
cert spacerowy połączony z tańcami na rzecz 
„Ochronki* żydowskiej, Bawiono się ochoczo do 
białego rana. Komitet zrobił swuje, gdyz dochody 
z tego wieczoru będą wynosiły 800—900 korou 
natto. 

Na 28 i 29 b. m. zapowiadają afisze przedsta- 
wienie Kółka amatorskiego „Sokola“. Odegranym 
| zostanie dramat w 6 akłach Aarelego Urbańskie- 
| go p. t: „Pod kolnmną Zygmunta”. „Sokół“ przy- 
gotował nowe dekoracye, przedstawiające plac 
przy kolumnie Zygmunta. 

Towarzystwo spożywcze urzędników i funkcyo- 
naryuszy w Tarnowie uchwaliło na walnem zgro- 
madzeniu, dnia 17 b. m. założyć sklep Towarzy- 
stwa, który otwartym zostanie. z początkiem lu- 
tego. 

Prezesem Towarzystwa kasynowego w Tarno- 
wie wybrano na ostatniem walnem zgromadzeniu, 
burmistrza dra Tertila,„ 

Nawy Sącz. (Spis ludnosci: — Budowa wła- 
snego gmachu Czytelni mieszczańskiej, — Kar- 
nawał). Rozpoczęty w mieście naszem spis lo- 
dności, — bardzo pomała postępuje naprzód — 
pomimo ustanowienia „do czynności tej 9 komisa- 
rzy konskrypcyjnych. Jak nam z kompetentnego 
źródła donoszą większość kart spisowych — 
nie zostałe jeszcze dotąd przez mieszkańców wy- 

Z a= xw "p MÁ 

Potem, nsiadła na zboczy, gdzie Juliusz mówił 
jej pierwszy raz o miłości; i siedziała tam ma- 
rząc, prawie bezmyślnie, omdlewając do głęhi ser- 
ca, z pragnieniem nłożenia się do snu, ażeby smu- 
tkn tego dnia nniknąć. 

Wtem, spostrzegła, przez wiatr od brzegów 
morskich unoszopą, po niebie przelatującą mewę; 
i przypomniała sobie tego orła, którego widziała 
tam, na Korsyce, w ciemnej dolinie Oty. czuła 
silne bicie serca, jakiego sią doznaje na wspo- 
mnienie jakiejś rzeczy dobrej a minionej; i zoba- 
czyła znów nagle promieniejącą wyspę, z jej wo- 
nią dziką, z jej słońcem, pod którem dojrzewają 
pomarańcze i cytryny, z jej górami o różowych 
szczytach, z jej lazurowymi zatokami i przepaścia- 
mi, gdzie pienią się potoki, 

I wilgotny, Bnrowy, otaczający ją krajobraz, 
ponury szmer liści, szare, przez wiatr naoszone 
chmury, tak ciężkim przejęły ją smutkiem, że wró- 
ciła, ażeby nie wybuchnąć płaczem. 

Mama, skolona przed kominkiem  drzemała, 
przyzwyczajona do posępności dni, nie odcznwa- 
jąc jej jnż wcale. Ojciec i Juliusz wyszli na roz- 
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pełnioną — wygotowane zaś — mają takie bra- 
ki i niedokładności, że komisarze Spisowi nie są 
w możności obejść dziennie więcej — jak kilka 
domów. A w N. Sączu liczą ich przeszło 1500. 

Do rozmaitych naszych bolączek narodowych— 
przybyła jeszcze i ta, że nasi szanowni współoby- 
watela mojżeszowego wyznania zapisują w arku- 
sznch spisowych — język żydowski jako po- 
toczny. Pomimo wkroczenia władzy i ukarania 
kilku opornych — agitacya panów z inteligencyi 
syonistycznej poruszyła radykalniejsze nmysły, re- 
znltatem czego fakt, że coraz częściej napotyka 
sią język żydowski. 

W niedzielą, d. 15 b. m. zawiązano u nas 
świeżą instytncyę finansową. Jest nią „Kasa rze- 
mieślnicza*. 

W skład dyrekcyi wchodzą pp.: Biełewicz, Ce- 
lewicz, Dobrowolski Feliks, Jankiewicz i Rosen- 
bluth. Kasa ta oparta na udziałach członków ma 
za zadanie dostarczyć rękodzielnikowi rychłego i 
taniego kredytu. W środę ubiegłą odbyła się w 
ratnszn, zwołana przez burmistrza dra Rarbackie- 
go ankieta, na której uchwalono wspólne pomiesz- 
czenie kilkn miejscowych towarzystw, jak: Tow. 
kasynowego Czytelni mieszczańskiej, Cechów, Ka- 
sy rzemieślniczej i t. p. w wybudować się mają- 
cym gmachn „Czytelni mieszczańskiej“. Projekto- 
wanym jest monumentalny bndynek na darowa- 
nym w swoim czasie przez gminę towarzystwu ta- 
mn placu obok „Sokola“. Wobec gerliwego zaję- 
«ia się sprawą przez burmistrza dra Barbackiego, 
który jest równocześnie prezesem „Czytelni mie- 
szczańskiej* i „Kasyna“, są widoki, iż budowa 
rozpocznie sią z wczesną wiosną. W ankiecie 
wzięli udziął prócz reprezentantów wymienionych 
wyżej towarzystw — reprezentanci gminy, powia- 
tu, oraz grono inżynierów. 

Karnawał tegoroczny rozpoczęliśmy „Kawaler- 
ekim“ balem, w pięknie udekorowanej sali ratu- 
szowej; stanęło. z górą 70 par. Ochota trwała do 
białego ranka. 

Sygnalizowaną mamy również zabawą „Czytel- 
ni mieszczańskiej* w sali Tow. kasynowego — 
dalej miejscowego Tow. sportowego „Sandecia* w 
sali Czytelni kolejowej — wreszcie w dniu 4 lu- 
tego b. r. zapowiedział „Sokół* doroczną zabawę, 
która dawną tradycyą i w tym roku z całą pe- 
wnością dopisze. 

Ruchliwe Tow. śpiewackie „Lmtnia* daje ró- 
wnież w niedługim czasie „Wieczór Kolęd“ — 
tak więc karnawał zapowiada się nienajgorzej i 
zawczasu zaprząta głowy mężów i matek o toalety 
dla żon i córek. Verus. 

Sprawa Machajskiego. Onegdaj odbyła się przed 
sędzią pow. drem Barczykiam w Nowym Targo 
rozprawa przeciwko uwięzionemu przed tygodniem 
w Zakopanem Janowi Wacławowi Machajskiemu 
i jego towarzyszce Róży Lewin. Machajski stanął 
przed sądem tylka jaka oskarżony o fałszywy 
meldnnek i legitymowanie się endzym paszportem, 
Róża Lewin zaś, odpowiadająca z wolnej stopy, © 
łałszywy meldunek. (Wszystkie wieści o „zama- 
chn“ były złośliwą plotką). 

Machajski skazany został, przy uwzględnienia 
okoliczności łagodzących, na 14 dni aresztu, Róża 
zaś Lewin nwolniona. Ale prokuratorya nowosą- 
decka zażądała odesłania Machajskiego do N. Są- 
cza do dalszego więzienia śledczego wskutek po- 
dejrzenia, że Machajski popełnił w Rosyi morder- 
atwo(!) i Rosya żąda jego wydania | 

Tak więc ten nieszczęśliwy człowiek dalej za- 
zma rozkoszy galicyjskich więzień. 

e wszelkia podejrzenia Machajskicga zama- 
chy i morderstwa są plotkami, potwierdza to w 
„Gazie Warsz.“ p. Roman Dmowaki (b. prezes 
Koła P. w Dumie), który pisze o Machajskim: 

„Marzyciel, niezdolny do żadnych, nawet naj- 
bardziej uprawnionych kompromisów, stał się, jak 
należy sądzić, apostołem idei nszczęśliwienia lađu 
bez używania go do ambitnych celów inteligen- 
tnych rewolucyonistów, dążących do władzy. Ale 


mową o swoich sprawach. I zapadała noć, rozsie- 
wając ponure cienia po wielkim salonie, oświetlo- 
nym tylko odhlaskami ogniska 

Na dworza, przez okna, reszta dnia pozwalała 
jeszcza rozróżnić tę brudną pad koniec roku przy- 
rodą i Rzarawe, jakby także zabłocone niebo. 

Zjawił się wkrótce baron z postępującym za 
nim Juliuszem; skoro tylka wszedł do ciemnego 
pokoju, zadzwonił, wołając: 

— Prędko, prędko światła! ciemno tutaj! 

I usiadł przed kominkiem. Podczas gdy jego 
wilgotne buty parowały przy ognin a błoto osu- 
azane gorącem odpadało z podeszew, zawierał we- 
soło ręce. 

— Zdaje mi się, że będzie mróz; niebo wyja- 
ánia się na północy; pełnia dzisiaj; porządne bę- 
dzie zimno w nocy: 

Potem, zwracając sią do córki: 

— No cóż, moja mała, czy jesteś zadowolona, 
że powróciłaś znów do kraju, do domu, do swoich 
starych? 

To proste pytanie wzruszyła Janinę. Rzuciła 
się w ramiona ojca, z oczami łez pełnemi, Ściskała 


Popierć prze 


Żądajmy wszędzie tylko 
polskiej czekolady 


M 


jego dobra wola, jego apostolskie poświęcenie łą- 
czyło się niezawodnie ż brakiem poczucia rzeczy- 
wistości, którem zawsze się odznaczał. Tego ro- 
dzajn marzycieli zawsze, prędzej czy później, za- 
wód spetyka. Jego obecny pobyt w Galicyi jest, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, wy co- 
faniem się'z działalności, w której da 
znał rozczarowań, z pola, które najmniej odpowia- 
dało jego naturze. Ten człowiak niepoślednich 
zdolności przedstawia jedną z najdziwniejszych 
historyi. Jednakże ci, ca znają jego młode lata i 
jego szlachetną naturę. nie mogą przypościć, żeby 
go można było obciążyć oskarżeniem o zamiary 
bandyckie*. 

Mimo to, wobec wykrycia fałszywego meldnn- 
ku, Machajski w Galicyi nie będzie mógł przeby- 
wać, lecz będzie musiał opuścić granice kraju. š 


Zjazd ludowców. 


Przez cały wczorajszy dzień obradowała w Kra- 
kowie w sali Rady miejskiej pełna Rada naczelna 
Polskiego Stronnictwa Ludowego wraz z posłami 
stronnictwa. Prezes Stapiński przedstawił sy- 
tuacyę sejmową i parlamentarną, kończąc nastę- 
pującem oświadczeniem: 

„Program nakazoje P. Stronnictwn Imd. za- 
chowanie zupełnej niezależności wobec wszystkich 
innych stronnictw politycznych. I rzeczywiście za- 
równo Rada Naczelna, jak i obydwa kluby posel- 
skie, sejmowy i parlamentarny, przestrzegają tego 
postanowienia programowego. Wobec żadnego in- 
nego stronnictwa nie mamy żadnych zobowiązań, 
zachownjemy istotnie politykę wolnej ręki. Za 
główne nasze zadanie polityczne uważamy pracę 
dla wywalczenia znpełnego równonprawnienia i za- 
bezpieczenia lepszej doli dla polskiego włościań- 
stwa. Pamięć o tem głównem zadaniu P. S. L. jest 
kierownicą naszych działań i stosunków naszych 
wobec innych stronnictw. Warsztatem pracy i źró- 
dłem utrzymania włościaństwa jest gospodarstwo 
rolne. Według tego też oryentujemy się w zaga- 
dnieniach ekonomicznych. Z wiełką przykrością 
stwierdzić nam przychodzi, iż naprawa opłakanych 
stosunków politycznych, ekonomicznych i społe- 
cznych odbywa się tak powolnie, że zniechęcenie 
i gorycz ogarnia rzeszę chłopską. Kierownictwo 
P.S. L, powodowane chęcią przyspieszenia tej 
naprawy, próbuje wszelkich parlamentarnie dozwo- 
lonych środków działania. Zawieszenie broni z kon- 
serwatystami, zaprzestanie utarczek publicznych z 
niechętnymi nam pośród duchowieństwa, staranie 
o dobre stosunki z demokracyą miejską, próba 
najświeższej daty o poroznmienie z demokracyą 
narodową — to wszystko są Środki na drodze do 
celu. Prawie że daremnie są te wszystkie nasze 
usiłowania. Ale już to przekonanie, żeśmy się sta- 
rali wszelkie Środki polityczne wykorzystać dla 
szybszego osiągnięcia naszego celu — jest kapitałem 
politycznym, potrzebnym do dalszej pracy*. 

Po dłagiej dyskusyi uchwalona następujące 
rezolucyg : 

„Rada naczelna P. 9. L. przyjęła sprawozdania 
przewodnictwa o obecnej aytuacyl politycznej, tudzież 
o stanowisku zajętem przez oba klaby poselskle P, S. 
L. do zatwierdzającej wiadomości i pozostawia im w 
dalszej dalałalności wolną rękę“. (Wnloakodawca Rel- 
chelt). 

„Rada naczelna P. 8. L. a) ponawia awg uchwałę 
x B września 1910 r w sprawie kanałowej i podnosi, 
ża dorilnowanie wykonania ustawy kanałowej jest o- 
becnle pierwszym obowiązkiem posłów Stronnictwa lu- 
dowego — b) wyraża przekonania, że zbliżanie 
| porozumienie P, Stronnictwa Lud. zży- 
wiołami demokratycznymi w naszych 


miastach jest życlową i polityczną po- 
trzebąć, (Wnioskodawca dr Rardel). 

Następnia nstalono pragram najbliższych prac 
strannictwa w ten sposób: Należy dokładać wszelkich 


go nerwowo, jakby prosząc o przebaczenie; bo, 
pomimo wysiłków serca, ażeby być wesołą, czuła 
się nieskończenie smutną. Myślała przecież o ra- 
dości, jaką sobie obiecywała, skoro znów zobaczy 
rodziców; i zdziwiona była tym chłodem, który 
paraliżował jej czułość, jakgdyby się doznawało 
na widok Indzi kochanych, ot których widywania 
w każdej chwili odwykłe się, a o których się my- 
ślało dużo z daleka, pewnego rodzaju zahamowa- 


nia uczuć, dopóki węzły wspólnego pożycia nie | 


zostaną na nowo zawiązane. 

Obiad był długi; nie mówiono wcale. 
zapomniał, zdawało się, o żonie. 

W salonie, później, siedziała w odrętwienin 
przed kominkiem naprzeciwko matki, która zasnęła 
na dobre; i, ocknąwszy Bię na chwilą na odgłos 
dysputy dwóch mężczyzn, zadawała sobie pytanie, 
czy i ona także zapadnie w ten letarg ponury 
przyzwyczajeń, których nic nia przerywa. 

Płomień ogniska, słaby i czerwonawy w dzień, 
stawał się żywym, jasnym, trzeszczącym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Julinsz 


= 
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Wprowadzone dotąd w handel gatunki czekolady: 
Krakowianka, Warszawianka, Królewaks, Orzachowa mieczna, Zdrowia, Waniilowa, Lè 
u orzechami, z migdałami | czekolada w proszku, uznane zostały powezechnie jako nle ustępujące 
pod żadnym względem wyrobom zagranicznym, za które z kraju naszego rok rocznie znaczna sumy odpływają. 


rajowy jest obowiązkiem kai 


7 fabryki ADAMA PIASECKIEGO w Krakowie 


Polecam nadto: Czekoladki llkworowe w różnych smakach w dużym wyborze. Łupki kakaa- 
wa (s zupelnie dwieżo palonego kakao) na herbatą doskonałą w amakn | bardzo zdre 


Cenniki na żądanie wysyłam opłacone. Dla P. T. Kupców ceny hurtowne. 


= 
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działalności P. S. L. musi być ntrzymaną praca 
za najrychlajszam przeprowadzeniam sejmowej 
reformy wyharczej. Posłowie sejmowi P. S. L. 
obowiązani są podać do wiadomości kompetentnych 


czynników, że przed załatwieniem reformy wybor- | 


czej jnż żadna inna sprawa na porządek dzienny 
obrad gejmowyash wejść nie może. W kraju rozpo- 
cznie stronnictwo w najbliższym czasie na nowa 
walkę wiecową za reformą wyborczą. 
Poleca się Zarządowi stronnictwa dokładać nadal 
wszelkich starań w kierunku łagodzenia sporu 
narodowościowego między Polakami 
a Rusinami w dnchu pokojowego uwzględnia- 
nia wzajemnych potrzeb. Jako minimum bezwa- 
rnnkowo wymagane przy reformie finansowej, po- 
za innemi żądaniami krajowemi, wskazano konie- 
czność ostatecznego przeprowadzenia ulgi w po- 
datku domowo-klasowym przez uwolnienie 
od tego podatku dwóch ostatnich klas. Uwolnie- 
nie ludności od opłat spożywczych od mięsa przy 
rzezi z powodn nieszczęśliwych wypadków jest 
drobiazgiem, który wreszcie powinien być osią- 
gnięty. Wszczętą będzie akcya w kierunku prze- 
prowadzenia organizacyi rolniczej i reformy szkół 
rolniczych. 

Polecono Zarządowi P. S. I. wdrożyć starania 
o to, by włościaństwo liczniej, niż dotychczas, za- 
pisywało się do Towarzystwa rolniczego. 
Starania o rozszerzenie i pogłębienie organizacyi 
Kółek rolniczych, uznano za przykazanie 
włościańskie. Do Wydziału krajowego i Banku 
krajowego wniesiony będzie memoryał o wykona- 
nie uchwał sejmowych w myśl wniosku posła 
Stefczyka, odnoszących się do większego uwzglę- 
dnienia potrzeb kredytowych włościaństwa. W po- 
łowie lutego rozpocznie sią w Krakowie dwuty- 
godniowy kurs agitacyjno-polityczny, 
którego szczegółowy program przedłożył na Ra 
dzie sekretarz P. S. L, redaktor Wąsowicz. 
Obrady zakończyło sprawozdanie skarbnika P. S. 
L. p. Szczepańskiego i wybór 2 łona Rady na- 
czelnej stałej komisyi dla spraw szkolnictwa lud. 


Frymarka o Rydzynę. 

„Słowo Polskie* ogłosiło dosłowny odpis w prze- 
kładzie umowy, zawartej w Berlinie 10 lipca 1908 
z państwem pruskiam w sprawie Rydzyny 
przed notaryuszem drem Lówenfeldem przez dra 
Fleischera jako zastępcę państwa pruskiego, oraz 
przez ks. Antoniego Sułkowskiego, ka 
Józefą Sułkowską z domu Schmidt, Antoniego hr. 
Wodzickiego i posła dra N. Lówensteina, ja- 
ko zastępcę hr. Henryka Potockiego. Według 
$ 1 tej ugady, ordynat Sułkowski, ks. Snłkowski 
i hr. Wodzicki i Potocki nznali w imienin swo- 
jem i swoich spadkobierców, że fideikomis (majo- 
rat) rydzyński wygasa ze śmiercią ks, Suł- 
kowskiego i że cały w Prusiech znajdujący 
się majątek ordynacyi, określony w § 2, przypa- 
da na rzecz państwa pruskiego do jego walne- 
go i nieograniczonego rozperządzenia. W zamian 
za to obowiązuje się państwo pruskie wypłacić hr. 
Potockiamu | Wadzieklamu albo ich spadkobiercom 
na wypadek, jeżeli ordynacya przejdzie na pań- 
stwo, poławę warłaści majątku ordynacyjnego. 
Wartość tego majątku oznaczają kontrahenci zgo- 
dnie na 9,806.363 marek, więc p. p. hr, A. Wa- 
dzicki i H. Połocki otrzymać mają od rządu 
pruskiego prawie 5 milionów marek. 

W umowie tej mieści się ustęp tej treści, że 
hrabiowie Wodzicki i Potocki obowiązują się nie 
podejmować nie, coby mogło przeszkodzić przej- 
ściu Rydzyny na własność państwa pruskiego, 
a przedewszystkiem nie popierać takiej rady fami- 
lijnej, któraby układ z rządem zakwestyonowała, 
a zwłaszcza nia pozwoliła znieść majoratu Ry- 
dzyny. 

Tak wygląda układ pana hr. A. Wodzickiego, 
krakowskiego statysty i „mądrego“ polityka, po- 


| tępiającego uroczystość grunwaldzką — z rządem 


pruskim. Rydzyna, obszar 18.000 morgowy przej- 
dzie niebawem na cele komisyi kolonizacyjnej. 

Opinia polska jednomyślnie potępiła ten układ 
p. hrabiego. Jeden „Czas* wystąpił jednak z obro- 
ną hr. A. Wodzickiego. „Czas* pisze: 

„Jak wiadomo, sprawa będzie wyświetloną 
wszechstronnie w komisyi, wybranej przez Radę 
miejską krakowshą. Dziwić się wskutek tego na- 
leży niecierpliwości „Słowa polskiego“, które nie 
uważało za stosowne poczekać na orzeczenie tejże 
komisyi. Dokument ogłoszony przez „Sł. pol.“ jest 
tylko jednym członem w tej całej sprawie; sum 
przeto bez innych dokumentów nie jest w stanie 
nic wyjaśnić, ani też nie może być podstawą do 
żadnych zarzutów. Możemy zapewnić „Słowo pol- 
skie“ i wszystkie pokrewne dzienniki, że sprawa 
zostanie w całej rozciągłości przedstawioną przed 
właściwam forum; wówczas też będzie dla samien- 
nych ladzi chwila do wydania sądn*. 


Co słychać w mieście? 
Akcya młodzieży Iwowskiej w sprawie profesora 


Zimmermanna. 
Prezesowie jedenastu stndenckich postępowych 


która z końcem £ rokn w ruch pnaźczona, zaopatrzena jest 
w maszyny najnowszej konstrukcyi z siłą elektryczną I m- 
p rządzona wedlug wnzalkich wymagał nowoczesnej techniki. 


stowarzyszeń we Lwowie wysłali w sobotę do 
senatu uniw. krakowskiego zbiorowy 
telegram, w którym oówiadezają, że w razia 
relegowania studentów krakowskich z powodu zajść 
w sprawie ka. Zimmermanna podejmą kroki naj- 
ostrzejszego protestu (strejk ogólny) i zwrócą się 
też da innych uniwersytetów w Anstryi o pomoc 
w tej akcyi. W sprawie tej odbyła się konferen- 
cya postępowej“ lwow. młodzieży,na której postano- 
wione rozwinąć agitacyę w celu ewentnalnego wy- 
wołania strejku i to zarówno na Uniwersyte- 
cie, jak i we wszystkich wyższych za- 
kładach naukowych lwowskich. W skład 
odnośnego komitetu weszli przedstawiciele mło- 
dzieży, zgrupowanej w „Lidze wolnej myśli” i 
„Życiu“. 
* 3 . 

Zaiste jest już czas wielki, aby senat Uniwer- 
sytetu krakowskiego, który niewłaściwem od po- 
czątkn tej afery postępowaniem, wywołał ferment 
wśród młodzieży, zakończył przykrą sprawę. Ocze- 
kiwany wyrok komisyi dyscyplinarnej senato po- 
winien połączyć pobłażłiwość dla młodzieży z 
zabezpieczeniem powagi Uniwersytetu, (któremu 
co prawda powołanie na profesora ośmieszonego 
wydaniem „Mojej Pani“ ks, Zimmermanna wcale 
nie dodało blaskn). Czas już zakończyć tę aferę! 
Czas, aby zaniechano na Uniwersytecie zamiarów 
niewłaściwych i najfatalniejsze skntki za sobą 
pociągnąć mogących represyj, iczas, aby nata- 
ły groźby ze strony młodzieży. Czas wielki, aby 
spokój na Uniwersytecie zapanował. 


Mięso argentyńskie w Krakowie. 

Mięso argentyńskie jest, zdaniem wszystkich 
gospodyń, które go zakosztowały, doskonałe, Ale 
niestety cały sposób wprowadzenia go na targ 
krakowski, godzien jest ostrej krytyki a naj- 
lepszym dowodem słuszności zarzutów jest fakt, 
że drobne kwantum 18.000 klg. mięsa argentyń- 
skiego do dziś dnia jeszeze w Krakowie nie zo- 
stało rozkupione! Oczywiście pojawiające sią w kil- 
ku dziennikach głosy, jakoby pewne czynniki miej- 
skie w interesie rzeźników chciały zdy- 
akradytować próbę wprowadzenia mięsa ar- 
gentyńskiego na targ krakowski, są pozbawione 
wszelkiej podstawy i są tylko złośliwą plotką, nie- 
mniej nie można przeczyć faktewi, że Rada miej- 
ska i magistrat nia spisały się wcale w tej 
okazyi. 

Przedewszystkiem ceny mięsa ustanowiono zbyt 
wysokie. We Lwowie to samo mięso argentyń- 
skie jest o 4 - 12 hal. na kilogramie tańsze, niż 
w Krakowie. Mięso argentyńskie w Krakowie ko- 
sztuja tyle, co zwykla mięso w tańszych jatkach: 
więc nie było racyi dla kupujących cisnąć się i 
wyczekiwać długo swej kolei u jatek „Związku 
ekonomicznego“ na plaen Jabłonowskich i przy 
ul. Asnyka. 

„Związek ekanomiczny urzędników, któremu 
porńczono sprzedaż, zawiódł oczekiwania. Wziął 
się bowiem bardzo niedołężnie do rzeczy, eks- 
pedycya zwłaszcza w pierwszych dwn dniach była 
fatalna, a podnoszą się też głosy na „system pro- 
tekcyjny*. Cała rzecz była zaaranżowana nie po 
kupiecku. 

* s * 

Sprzedaż mięsa argentyńskiego w dnin dzisiej- 
Szym postępowała jeszcze w wolniejszam tempie, 
aniżeli w dniach poprzednich. W obn jatkach na 
placn Jahłonowskich nie zdołano sprzedać do go- 
dziny 11 przed południem nawet 300 klg. Podo- 
bnie mała frekwencya była i w jatce przy nlicy 
Asnyka i w sklepie przy ul Wielopole. Z całego 
transportu 15000 klg. sprzedano dotychczas zale- 
dwie około 7000 klg. Jeżeli sprzedaż odbywać się 
będzie w dalszym ciągn w temsamem stopniu jak 
dotychczas, to skończy się dopiero najwcześniej 
za jakie 10—14 dni. 

Z powodu atyskiwań publiczności, które znala- 
zły odgłos nawet w prasie, na niewygody i kiep- 
skie rozmieszczenie jatek, wicepr. m. dr Szarski 
zwołał na jutro posiedzenie komisyi aprowiza- 
cyjnej. 


Racznica powstania styczniowego. Uroczystym 
wieczorkiem obchodził wczoraj „Sokół“ krakowski ro- 
czulcę powstania styczniowego. Mimo dohorowega pro- 
gramu publiczność nie jawiła się zbyt licznie, Hono- 
rowe miejsca zajęli uczestnicy powatania, którzy przed 
48 laty nieśli w ofierze ojczyźnie krew i mienle... 

Wieczorek rozpoczął się przemówieniem prof, Czer- 
maka, który w gorących ałowach skreślił hiatoryę a- 
statniej walki o niepodległość, Na dalszy program 
złożyły się występy znanego wiolonczeliaty prof. B. 
Kopystyńskiego | młodocianej śpiawaczki p. Ho- 
leny Miętkówny, jednej z licznych uczennic prof. 
Borey. Piękny głos I już dzielaj wcale dobrze wyro- 
biona technika pozwalają rakować sympatycznej arty- 
stca jak najpiękniejsza nadzieje. Obu sollatom nakom- 
paniowała bardzo omlejętnie p. Bursowa, Ogramnem 
powodzeniem cieszyły alę prodakcye chórn uokolega 
szczególniej mleszanego pod mrtystycznem kierowni- 
ctwem prof 1 śpiawnka p. St. Baray. 

Całość wleczorkn wypadła nader udatnie | zrobiła 
na zebranych jak najlepsze wrażenie. 


Dzislaj rano z okazyi rocznicy powstania Rtycznio- 
wego odbyło się w kościele (0. Kapncynów uroczy- 
ste nabożeństwo, w którem tłumnie wzięła ndzlał pu- 
klicznaść | młodzież najrozmaitazych zakładów nauko- 


ch. 

Opłatek „Gwlazdy” odbył się wczoraj wieczór w 
lokalu towarzystwa przy nl. św Jans przy bardzo lł- 
cznym ndzlale członków | zaproszonych gości Uroczy- 
etońć rozpoczęła slę przemówieniem ke. prof. Han u- 
azka, poczem uczestnicy łamiąc slę opłatkiem i ży- 
cząc sable wzajemnie wszelkiej pomyślności zasiedli 
do bogato zastawionych stołów. Po odczytanin przez 
p. odgórczyka plam i telegramów od bratnich towa- 
rzystw z całego krajo oraz listów od niemagących 
x powodu ważnych przeszkód brać udzlała w uroczy- 
stości pp.: prez. m. dra Lea 1 posłów dra Peteleuza, 
dra liandrowskiego i Wójcika, rozpoczął szereg toa- 
stów p. T. Bojas, prezes „Gwiazdy“. Z kolei toa- 
stowali p. Stro kowa na cześć nczestników ostatniej 
walki o niepodległość w ręce obecnych dwóch wetera- 
nów z r. 1863, p. Zając na cześć knpiectwa pol- 
akiego, imieniem reprezentantów prasy p Heynar 
na pomyślny rozwój polskich organizacyj mieszczań- 
skich, p Mączyński na cześć znałużonego działa- 
cza ke. biskupa Bandurskiego w roco ka. dra Hano- 
azka 1 wielu Innych. Zakończył p. Podgórczyk ton- 
atam „Kochajmy się“. 

Uroczystość wypadła bardzo ładnie i zrobiła jak 
najlepsze wrażenie, Niemała w tem zasługa chóru 
„Gwiazdy“, który odśpiawał kilka kolend I pleśni na- 
rodowych ip. Jana Soji, artysty-skrzypka. Ogólny 
pokla»k zabranych zyskała deklamacya uczestnika po- 
wstania z 183 r. p. Franciszka Seweryna. 

Za spraw miejskich, Na wczorajszem pasiedze- 
niu aekcyi ekonomicznej wybrano ponownie przewod- 
niczącym r. m. dra Pareńskiego, a zaat. przew. 
r. m. Godzickiego, poczem sekcya wybrała delegatów 
do rozmaitych stowarzyszeń | zakładów dobroczynnych. 
Wkońcn udzieliła sekcya wsparć kilkunastn ubogim I 
zatwierdziła warnnki, na jakich zobowiązały się za- 
kłady wykonawcza wychowywać sieroty. 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prez. 
dra Lea posiedzenie połączonych komisyj akarbowej 
i prawniczej, na którem uchwalona wnioski na Radę 
miejską w sprawie pomnożenia i regulacyi etatu u- 
rzędników magietratu. 

Walne zebranie członków Tow. wzaj. pomocy u- 
rzędników miejskich odbyło się wczoraj w sall posie- 
dzeń Rady miasta. Po przyjęcia sprawozdania z czyn- 
ności wydziału za rok nhiegły I uchwalenia wniosków 
dotyczących żywotnych apraw urzędników przyatąpia- 
no do nowych wyborów, 

Prezesem wybrano radcę magiat. dra M. Zawadz- 
klego, wicaprezesami pp. J Marszałka | J. Krzyża- 
nowakiego Do wydzłała weszli pp.: B. Baranowski, 
A Buczkowski, K. Cyfrowiez, A Groele, J. Grzyba 
ła, T. Jaszcznrowaki, E, Kubalski, W. Lewandowski, 
dr J. Nowicki, M. Patkaniowski, dr A. Schlichting, 
dr R. Sikorski. 

„Dziannik karnawałowy”, który wyjdzie w ży- 
wem słowie w plątuk dnia » lutego b. r. w sali Sta- 
rego Teatru, zyskał współpracownictwa nowych prele- 
gentów, co przyczyni się niewątpliwie do tem więk- 
zego. a poprzednio już silnie utrwalonego sukcesu 
literackiego. Powszechna zainteresowanie budzi zapo- 
miedź współudziału autora Jfangki, p. Felikea Ja- 
uleńakiego, krytyka muzycznego i fejletoniaty 

„Głosu Narodu“, który odczyta rzecz pt. „Urywek 
A wlasnych papierów poúmiertnych“. Nie mole szą 
atrakcyę dla licznie już zgłaszających się „pronome- 
ratorów* „Dziennika karnawałowego* stanowią 

—grtykuły* p. bndwika Szczepańskiego, naczel- 
nego redaktora „Nowin“, zatytułowane: „Piękna pani 
X. w pojęciu Boya, Przybyszewskiego, Zapolskiej, Pe- 
rzyńskiega | Nowaczyńakiego”, oraz „Panna Hala, pa- 
atal karnawałowy“, 

Bllety w cenie po ñ, 3, 2 i 1 kor. zamawiać mo- 
żna kartą korespondencyjną pod adresem: Penayonat 
atndancki, plac Maryacki |, 4, II, p. 

Z Tow. tachnicznoga, Jutro 25 bm. o godz. 7 
wieczór odbędzie się w lokala własnym tow. (Stra- 


CZARODZIEJ 


Wialki remana 


przez MIOH A Z.A ZBY.ADO. 
35 (Ciąg dalszy). 

— Słyszałeś? — zabełkotał Saint Andre, 

— Tak, w tej samej chwili, kiedy trap do- 
tknął wody — mówił Roncherolles, dzwoniąc zę- 
hami. 

Zapanowało długie milczenie. Łódka posuwała 
się zwolna. 

— Kto to krzyknął? — zagadnął Saint Andre 
po cichu. 

A ma to Roncherolles, nie podnosząc głowy, 
odrzekł ponuro: 

— Kto to wie |... 


Krzyknęła pani Bertrand ! 

Sztylet jej nie zabił. Odzyskała czucie właśnie 
w momencie, gdy ją rzacono, zebrała siły wszy- 
stkie, aby krzykiem ostatnim wezwać pomocy. 


Wkroczywszy do REA Franciszek i Hen 


LUB EGIPSKI 


mikroskopowej analizy za najmniej szkodliwy uznany. Palacze przekanall alę, ża firma CLUB ad 25 lat najlepszy papier cygaratowy wyrabla- 


szewskiego 28 II p.) posiedzenie, na kKtórem od- 
będzie się dyskusya nad wnioskami komisyi Wiel- 
kiego Krakowa. 

W Resursia urzędniczej odbyło slę onegdaj trze- 
cie walne zgromadzenie „Koła umatorskiego*. Llcznie 
zehranych członków powitał prezes radca dr Patkie- 
wicz, który omówił następnie działałność „Koła“ w o- 
statnim roku, wskazując równocześnie na to, ża dzię- 
ki w pierwszym rzędzie nmiejątnej reżyzeryi p. Stra- 
diota, stanęła onu na poziomie prawdziwie artysty- 
cznym. Po wyczerpania porządku dzlennego przystą- 
piona do wyborów zarządu na rok bieżąay, która ds- 
ły wynik następujący: przew. dr Patkiewicz, reżyser 
p. Stradlot, sekretarz p. A. Kobiezek. P. W. Winkle- 
ra zamianoówano dożywotnim koratorem sceny. Nowy 
zarząd rozpocznie swą działalność zaraz po karnawale 
„Wieczoram śledziowym*. 

Na piknik historyków, zapowiedziany na dzień 
4 lotego 191! r, pozostała jnż tylko niewielka ilość 
zaproszeń, pa które można się zgłaszać codziennie w 
godzinach między 3—4 po południu. (Uniwersytet, 
sala 39, I. p). 

Wykłady Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickla- 
wlcza (w sali Mozenm, nl Franciszkańska 4, o godz, 
7 wieczorem, wstęp IU bal.). W poniedziałek 23 sty- 
cznia: dr Lipcówna: Zasady nauki o człowieku — 
we wtorek 24 stycznia: dr St. Szpotański: O po- 
wstaniu listopadowem — wa środę 26 stycznia: dr 
Lipcówna: Zasady nanki o człowieku we czwar- 
tek 26 atycznia: dr LŁipcówna: Zasady naokl o 
człowieku — w piątek 27 stycznia: dr St Szpo- 
tański: O powstaniu listopadowem — w sobotę 28 
atycznia: dr T, Szydłowaki: O Artarze Grottge- 
rze w niedzielę 29 stycznia: P. A. Kropatsch: 
O społecznem znaczenia dramatów Wysplańskiego 
w poniadziałak 3" stycznia: dr St. Szydłowski: 
O Arturze Grottgerze —— we wtorek sl stycznia: dr 
G. Eisenberg: Świat drobnonstrojów a człowiek 
Wykład I: O drabnonstrojach i ich znaczenia w przy- 
rodzie, 

Z Klubu poczławego. Od szeregu lat Klub po- 
cztowy nrządza bale kostynmowo-maskowe, które 
rokrocznie zdobywają coraz to nowe sukcesy i 
większe powodzenie, pozostawiając po sobie wspo- 
mnienia najmilszych i najlepszych zabaw karna- 
wałowych. Wydział Klabu łącznie z komitetem 
balu mają już w tym kieronku doświadczenie, pra 
cy i wydatków nie poskąpią i zrobią wszystko, by 
V bal kostyamowo-maskowy, który się odbędzie 
dnia 18 lutego b.r. wypadł jak najokazalej. Przy- 
gotowania już poczyniono; obecnie rozsyła się za- 
proszenia. Kto w wzmiankowanym balu chce wziąć 
ndział, zechca się wpisać do listy zgłoszeń w go- 
dzinach wieczornych, albowiem wstęp na salę do- 
zwolony będzie tylko za okazaniem zaproszenia. 
Komitet zastrzega sobie nadto w razie potrzeby 
sprawdzenie tożsamości osób. 

Z niadzlalnych awantur. Wskutek licznych 
bójek, jakie miały miejsce w dniu wczoraj- 
szym okało 3!) osobników osadziła polieya w aresztach 
celem uspokojenia. 

Zaszył planigdze da hutów. Wspólnika areszto- 
wanego przed kilku dniami Kamyczka, Teofila Sro- 
kowskiege, udało się policył wezoraj przytrzymać. 
Przy aresztowanym znaleziona 60 koron gotówką, 
u jego zaś towarzy-zka Kamyczka 120 koron zaszyte 
w butach. 

Przemytnicy. Dnia 27 pażdziernika roku zeazłega 
sawiadomili przemytnicy władze anstryackie w Oświę- 
cimiu, że pograniczna straż rosyjska poatrzeliła To- 
masza Fallfuasa, przenoszącego okowitę. Dochodzenia 
wykryły jednak, że Fallfnssa postrzellła nle atraż ro- 
myjska, lecz Józef Zając, który ze zemsty za utracony to- 
war postrzelił go niebezpiecznie w szyję. Władze za- 
rządziły uresztowanie Zająca, 

Dysziam w ucho. Na Fr. Mosiarę. żołnierza 13 
p. p, przechodzącego w stanie podpitym nlicą Staro- 
wiślną najechał jakiś wóz i dyszlem zranił go ciężko 
w ucho. Zawezwane Pogotowie ratunkowe przewiozło 
żołnierza do szpitala garnizonowego. 

Znaczna włamanie. Do mieszkania O. Zwaiga 


ryk doszli na palcach aż do drzwi pokoju, w któ- 
rym spała Marya. Chwilą patrzyli na młodą ko- 
bietę. Potem jednocześnie, jakby powodowani wspól- 
mą myślą, cofnęli się i zamknęli drzwi. Jeden i 
dragi czał, że nadeszła chwila wyjaśnień ostate- 
cznych i że jeden z nich może stąd wyjść.. bra- 
tobójcą ! 

Franciszek utkwił w bracie wzrok płomienny. 

Hearyk z głową spuszczoną spoglądał z po- 
dełba. 

EZ No! — zawołał nagle Franciszek — teraz 
możesz iść sobie stąd. 

Odpowiedzią był wybach śmiechu. 

Henryk wyprostował się natychmiast i powie- 
dział: 

— Dobrze, ale pod warunkiem! 

— Dostu piorunów ! Warnnek?.. Jaki?.. Mówl 
Nie. Lepiej milcz. Odejdź! Odejdź, ty, zdrajco j 
Odejdź, krzywoprzysiężeo ! Przysięgłeś... pamiętasz? 
Przysięgłeś, że mi ustąpisz! Ja tn jestem jedynym 
panem. Idż! 

— Idę — rzekł Henryk i skierował się ku 
drzwiom. — Ala pójdę wprost do króla. Do kró- 


CON 


przy ulicy Dłetlowskiej |. 3 włamali się wczoraj wle- 
czarem nieznani sprawcy i pa przetrząśnięcia całego 
mleszkania skradli srebra stołowego i hiżnteryj na 
przeszła 2.004! koron. — Powracający wleczorem do 
domn syn p. Zweiga spłoszył złodziei, którzy porzuclli 
część akradzłonych przedmiotów i zblegli. 

Rozanislony pijaczyna. Wilhelm Zdebski upił 
się wczoraj przy Święcie i ruszył ku Sakiennicom, 
aby nasycić oczy widokiem zgrabnych Kaś i Ma- 
ryś. Wiluś jednakże nie miał w dnin wczorajszym 
szczęścia, bo napotkane Marysie rzuciwszy tylka 
na adoratora okiem, odwracały się od pijaka zgor- 
szone. Podrażniony takiem zachowaniem Zdebski 
począł z Marysiami tak pikantnie się zabawiać, 
że aż policyant, chcąc położyć kres gorszącym 
zajściom, odprowadził go pod „telegraf“. 

Samobójstwo na ulicy. Wczoraj wieczorem oko- 
ło godz. 9 zawezwano telefonicznie Pogotowie ratun- 
kowe na Dębniki, gdzie w pobliżu mostu na Wiśle 
strzelił do slebie z brauninga 24-letni Wilhelm Pro- 
kop bronzownik zajęty w zakładzie p. Kopaczyńskie- 
go przy ul. Floryańskiej. Przybyły lekarz dyżurny po- 
mimo najenergiczniejszego ratunku nie zdołał przy- 
prowadzić denata do życia. Samobójca zmarł na rę- 
kach lekarza. Przy zmarłym znaleziono legitymacyę 
na imię Józefa Prokopa — jak silę zdaje brata sa- 
mobójcy. Powód samobójstwa niewiadomy. 

Z Padgórza. Zamach samobójczy. Na parę ml- 
nut przed nadejściem paclągu rzuciła się na tory w 
pobliżu Małego Rynka 36-letnia żona murarza Marya 
Dybel ! tam oczekiwała Śmierci. Na szczęście znaj- 
dający się w pohliżn przechodnie potrafili na czas 
odciągnąć z torów desperatko i w ten sposób urato- 
wać ją ad śmierci. 


2 kroniki żałobnej. 
Ks. jubilat Julian Boczkowski, 


proboszcz archidyecezyi warszawskiej, zmarł w Kra- 
kowie dnia 21 bm. 

Śp. ks. Boczkowski pozostawił znaczne legata 
na następujące cele: 10.000 kor. do rąk ks. bi- 
skopa Bandurskiego na budowę kościołów i kaplic 
we wschodniej Galicyi, 5.000 kor. na Dar grun- 
waldzki, 4.000 kor. na szpital OO. Bonifratrów, 
1.000 kor. dla „Sokoła“ krak., 5.000 kor. na pom- 
nik Kościnszki, oraz pewna kwoty na kościoły 
w dyecezyi warszawskiej. 

Zmarły ks. Boczkowski był wielkim patryotą i 
kapłanem dużych zasług. Za kazanie, wygłoszone 
w swojej parafii o religii katolickiej, stojącej 
ponad wszystkiemi innemi wyznaniami, rząd usu- 
nął go na drobne probostwo. W końcn przeniósł 
się ś. p. ks. Boczkowski do Galicyi. 

Dzisiaj przed południem odbył się przy tłam- 
nym udziale księży i publiczności pogrzeb na 
cmentarz. 

Cześć pamięci wielkiego kapłana. 

Stanisław Czerwiński, uczestnik powstania 
w r. 1831, legionista kampanii węg. z r. 1848, 
pułkownik w powstaniu w 1863 r. przeżywszy 
lat 94, zmarł 21 bm. 

Franciszka z Jędrzykiewiczów Fiołek, 
żywszy lat 63, zmarła 22 bm. 


prze- 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. 
„Wolny związek”, komedya w 3 aktach Iu- 
dwika Fułdy, przekład K. Rakowskiego. 

Pan Ludwik Fulda liczy dziś lat 50. Ongi 
w latach dziewięćdziesiątych w dobie niemieckie- 
go rachu modernistycznego i zaczątków „wołnej 
sceny* p. Fulda zaliczany był do obozu realistów, 
poruszających spoleczna-etyczne problematy — i 
jego dramat „Die Sclavin* miał chwilowy rozgłos 
i wywołał polemikę. Później dramatyczną baśnią 
„Der Talisman* byłby sobie zdobył nagrodę imie- 
nia Schillera, ale cesarz Wilhelm nie zatwierdził 
wyrokn jary. W następnych latach Fulda napisał 
kilka kamedyj i dramatów, ałe głównie znany był 
jako tłomacz Rostanda etc. Jest to talent mierny. 


niczem szczególnie nie interesujący i nie posiada- 
jący żadnych cech charakterystycznych (ani wad, 
ani zalet), produknjący niemiecką dramatyczną 
Mitielware, która zgoła na eksport się nie na- 
daje. „Wolny związek“ jest przyciężką komedyo- 
farsą, zrobioną mit wenig Geist nnd viel Beha- 
gen — przy całej swej „aktnalności* zgoła prze- 
starzałą. Teza i argumenty i cały sposób przepro- 
wadzenia akcyi mogłyby może interesować przed 
20 laty, byłyby wtedy może miały pikanteryę no- 
wości: dziś rażą swą naiwnością i swem „wywa- 
laniem drzwi otwartych”. 

Nie, szanowna dyrekcyo! Komedyj i współcze- 
snych fars niemieckich prosimy jak najmniej! Nie 
stoi skórka za wyprawę. Obecna produkcya nie- 
miecka jest wielce marną i nie warto tłumaczyć 
jej dzieł, choćby krytyka je chwaliła, 

W głównych rolach (p. Sosnowski, p. Słu- 
bieka, która stworzyła doskonały typ wojowni- 
czej snfrażystki o ruchach męskich, p. Kosiń- 
ski, Jednowski, Leszczyński) sztuka 0- 
degrana została bardzo dobrze. Poprawna była 
też kreacya p. Turowiczówny w roli panny 
Vogt, zrazn radykalizującej, potem nawróconej na 
kobiecość, szermierki rucha emancypacyjnego, ale 
mloda artystka nad głosem dużo popracować 
winna ła. 

Z teatru mlejskiego. „Wolny związek” 1 na 
drugiam przedstawieniu wypełnił salę teatru; komedya 
Faldy zyskuła u publiczności krakowskiej żywa ozna. 
nle — Na wtorkowe przedstawienie kasa zamawiań 
sprzedała już znaczną ilość biletów. — Czwartkowe 
przedstawienie mnei uledz zmianie: llczne grona osób 
z Warszawy zwróciła się do dyrekcyi teatro kra- 
kowaklego z prośbą, by w dzień ten wystawiono „Pa- 
wła I*, 

Z teatru ludowego. Dziś „Obrona Częstochowy” 
kn uczczenin rocznicy atyczniawej (ceny zniżone), „Za- 
chy krowoderskie* we wtorek, ńrodą í czwartak uka- 
łą mię jeszcze na scenie. 

Z Tow. muzycznego. Popis uczniów Konserwato- 
rynm odbędzie się w poniedziałek dnia 30-go b. m, 
w sall Starego Teatru. (Plac Szczepański 1. 1). Pro- 
gram obejmuja między Innemi: Koncert Bacha na 3 
fortepiany z tow. orklestry, Koncert Torellego na 2 
skrzypiec z orklestrą, Rondo Chopina na ? fortepiany, 


| Beethovena Sonata op. 63 oraz ntwory Schamanna, 


Brahmsa, Glarunowa, Klengla itp. — Bilety po L ko- 
Tanie za krzesło na salę, a BO hal. za krzesło na ga- 
leryę, Dla uczniów Konserwatoryam wydaje kancela- 
rya w godzinach urzędowych bezpłatne bilety. 
Repertuar teatru miejskiego. 

Ponledziałek: »Makhete. 

Worek; »Wolny związek», 

Środ : »Szklana górae 

Czwartek: -Wolny związeke. 


C 

Telegramy „Nowin“. 
Beriln. Tel. wł. „Nowin“). W Sejmie zmarł dziś 
nagia na udar mózgowy poseł ka Ludwik Jażdłżowski. 


NA DESF. AIN E) 
za która Redakcya nia odpowiada. 


Dentysta Dr. TABOR 


prowadzi zakład przy nl. Szewskiej 15, ordynnje 
od g. 9—13 i od 2—5. Ambnlatorynm dla ubogich 
od 8—9 rana. Dla służby ceny względne. 


OTWARTY 
w Krakowie, ulica Gradzka, liczba 14 II piętre 


Zakład dentystyczny 
Leopolda GOLDBERGERA 


długoletniego asystenta tech. dra Syropa. 
Godź. przyjąć 9—12 i 3—6. 


la.. słyszysz! Od tygodnia szuka córki wielkiego 
sędziego Croixmart'a, którego zabito podczas wy- 
kobywania woli królewskiej. Powiem mu: Panie, 
szukasz córki Croixmart'a, aby ją wynagrodzić za 
ojca, aby sierotę przyjąć za córkę, aby ją uczy- 
nić szczęśliwą i obsypać dostojeństwami| Otóż w 
tej chwili brat mój Franciszek gwałci ją. Gwał- 
ci.. słyszysz, panie! A jutro cała szlachta Fran- 
cyi wiedzieć będzie, jak król franenski wynagra- 
dza przez synów swoich córki wiernych sług swo- 
ich i monarchii, którzy zginęli na stanowisku 
śmiercią dzielnych obrońcówgprawa. Ja to, Fran- 
ciszku, powiem królowi ! 

I Henryk skierewał się do drzwi schodów. 

— Jeśli zrobisz jeden krok więcej... zginiesz! — 
krzyknął Franciszek. 

1 szybkim krokiem zagrodził bratu drogę do 
drzwi. Synowie królewscy stanęli naprzeciwko sie- 
bie ze sztyłetami w ręku.. Ale nie sztylety były 
groźbą największą. Drżące, zbielałe ich wargi sze- 
ptały straszliwe przekleństwa. Z aczn ich padała 
błyskawicą nienawiść. 

Dlaczego nie rzucili sią na si 


je? Dlaczego 


nie poczęli się krajac, aby wreszcie ulżyć tej nie- 
nawiści, która od lat tyla rozsadzała im piersi? 
Dlatego jedynie, że każdy z nich bał się zginąć 
i zostawić drogiego z Maryą. 

— No! Mów warunek! — krzyknął Franci- 
szek, zgrzytając zębami ze wściekłości. 

— Że przysięga, którą mi wypadek narzucił, 
npada. Że bezmyślny wyrok kości nie obowiązaje, 
nia istnieje Że od tej chwili mamy jednakowe 
prawa, a decydować będą- tylko siła, miłość i pod- 
stęp. 

Franciszek zaklął straszliwie. 

— No, tak czy nie? — naglił Henryk. — Ja- 
Śli tak.. zostaję i będziemy sprzymierzeńcami, Je- 
éli nie.. idę do Lnwru. 

— Przekleństwo na glowę twoją — krzyknął 
Franciszek. — Niech będzie: tak! 

Schowali sztylety da pochew. W tej chwili we- 
szli baron Roncherolles i hrabia Saint Andre. 

+— Stało się. Już nam stara nie będzie więcej 
przeszkadzać — oznajmił jeden z nich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Papier cpgaretowy w patentowanem opakowania i książeczkach jab rówałeż tufid 
nie są wyrobem niemieckim! 


Ha ogólne żądania kupujących we wszystkich krajach manarohii, wyrablam również egipski papier cygarstowy plerwsze| Jakości na świecie znanej marki „CLUB“ wadług chemiczno- 


wyw: z 


Piękność zapewniona 


= Ps =s = a 


jest przy użyciu prawdziwego 


Pra a 


„mydła macierzankowego go Ñracha" 
na i ua al "Ę zz „mazi tj Żaszi 


LH go 


Przy zakupnie żądać tylko „mydła maclerzankowega Bracha“. Także wprost: Skład apteczny „SANITAS, Kraków, ulica Długa I 18 


wy 


WE 


swr 


ereo o y o 


Najnowsza kalążecika do nabożeństwa 


dla inteligencyi 
ukazała się nakładem 


Księgarni katolickiej 
Dra Włańysława Mitkowskiega 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, Telefonun Nr. 1308 


pod tytulem a 
W Imię Ojca i Syna i Ducha 
św. Amen. 81 


Ze starych ksiąg oraz z myśli wła- | 
anej zebrane modlitwy przez 
Zailą z hr. Fradrów hr. Szeptycką. | 
Maleńki format podłużny, dwa wy- | 
dania: haz obwódak 4,8 cm.) w eleg. 
oprawie, cena 24,, B, 6, 7 1 10 K;; | 
zań z abwódkami stylówami na każda] | 
straniey (5 1U om.) w eleg. oprawie 
sena Siy, 6, 8, LLY,, 12U, i 14 K.| 
Na porto należy dołączyć 40 balerzy. | 
[amże sprzedaje się kartki kore- | 
spondencyjna zwykle, z marką po 
4 hal. zagraniczne po 9 hal. 


Drobne ogłoszenia 
pa À bal ad syrom, aiaa ‘Ù wa. 


Foszukiwane 
DO do WO kor, 


tatwy zaroba 


miesięcznie me 
g4 zarabiać osoby wszystkich ste- | 


4 


aów w uczciwy sposób. Znajomość | 


łachn nie agana. Oferty prze- | 
yla B. pa ARRAEP ARE v EE J 
ry ntca 5. Part. 198] 


Ldolni 


ydwiedzajązy wioski, znajdą atale | 
mjęcie za wysoką prowizyń przy 
aprzadaży maszyn | narzędzi rolniczych 
uraz nasion ekonomicznych. 237 | 


Zgłoszen.: Jan Boduch, Nawy Sącz 
towarów korzennych wó- 
Handel zeć win Jozeta Znlezyń 


skiego Kraków Krowodrza, poezn- | 
kuje zdolnege pomocnika. (245) 


Przykrawacz 
zkilkuletnią praktyką 


patrzebny. 
Zglaszenia: Brosa krawiec, Kraków 
ulica Grodzka 34. © = 248 


ğa ulokowaniajć isoo k © 


K., 12000 K, na 
[l-g hipotekę domów ma Kancę- 
arya dwękata Dr. A. Fischiers ol 
irodzka 61. am) 

potrzabują poty 


3000 koron eaa pea kmaren- 


:gą. za wypożyczenia ofiarują ca- 
iedzienne utrzymanie w piarwszo- 
=ędnej miejscowości  kąpielowej 
orzez 2—8 mlesięcy letnich. Wis- 
ilomość w biurze dzienników M. 
Huposyca Wiślna 2. (165)! 


a E r 
Do sprzedania: 


Schreibera tanio do 
sprzedania. Rękawka 
e 


Fortaplan 


„ SB parter- 


SŁ uny tawwny, Ba 

przedraledciu z pokojem 

backnią anin do sprzedania, W is- 

lomość: ul. Wolska |. U n porty. 
Beczk 


HTA, w 

Dla pp. MaSATZY ia oraw 
towe, o pojemności około 200 li- 
*'rów z 6-cioma żelaznemi obręczami 
1adające sią szczególnie na atnalec, 
lostarcza z jednem dnem po K, 5, zań 
"dwoma dnami po K. 6 za sztuką 
+ przy odbiorze 6 eztuk franko ka- 
sdei atacyl kolejowej Parowa fa- 
"ryka cukrów I pierników, Brand 
stkdtar i Ska we Lwowie. (252) 


Realność 


v miejscowości liczącej około 
2000 dnsz nadająca się dla pie- 
karza, masarza lnb rzeźnika 
wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość: Zwierzyniec fa- 
vryka wódek Romana Marczyń- 
skiego. 258 


W Winiarach ię" easair 


da sprzedania 9 
morgów gruntu, 80U kroków od 
znścińca, przy gminnym pastwisko, 
tem 2 margi łąki PE. 
lom, 8 stancye duże, 2 komory, 
tajnie, obory, atodoła, wielkie słupy 
iqbowe, spichlerz i pod apodem pi- 
vnica, wszystko dachówką kryta 

jest w bardzo dobrym stanie 
Jliżeza wiadomość: Walenty Kan 
„ahczyce. 


Do sprzedania 


s wolna] raki kamianica II piętrawa 
25 uhlkacyl, sklep spożywczy, kana- 
zowana z wodociągiem w XIV 
śzieln. Wielkiego Krakowa, bardzo 
obrze sią rentująca, wolna lata, 
otrzeba gotówki 20.600 K. Wia- 
omości udzieli: Wny Rozumiłow- 
ui, Kraków Dluga 10. (254) 


ajenci: 


Rerwowi 

chorzy na żołądch, serca t płaca 
jsk i cl, którzy vierpią na bezsen- 
ność, lęk, drżenie, zawroty i pa 

daczką powiuni codziennie pić 
1547 OSEN'AR „TEON“ 
(Herbata wzmacniająca I odżywla- 
BR 2 kartony K. *:30, 6 kartonów 

„ 6:60, 12 kartonów K. 11. Przy 
poprzedniom nadesłuniu należytości 
opłatnie. Za zaliczką o 60 h. więcej 
Aptekarz Philipp Rosen Sitzendori 
859 koło Wiednia. Niższa Anativa 


Kto chce wyjeć kać 


Do Ameryki) 


za zarobkiem, niech siq zwróci 

x wszelkiem zaufaniem do od pół 

wieka istniejącej rmy przewo- 
zowej i spedycyjnej 


B. karlsberga 


w Hamburgu, 
Ferdinandstrasse 55g 


która chętnie udzielaaamiennych 
wakazdwek co do podróży oraz 
podaja dokladne obliczenie ko- 
aztów | rozkład jazdy z domu 
aż do Ameryki. Na żądanie wy- 
ayla też bezplatnie dokjadną ma- 
pa Ameryki. Dla spedycyi agenci 
poszukiwani, 1489 


Spieszcie się 


rzed zakupnem artykułów użyt- 
owych 4 podarków wszelkiego ro- 


dzaju zażądać mój główny katalog | granżerów. Biblioteki dla teatrów ama- 
z przewało 3000 rycin, który r torskich | manalog! rozmajtej treści 


lemn darmo i opłatnie wysyła 
C. i k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 
w Brux Nr. 2854 (Czechy). 203 


Osobisty Kredyt! | 


na 4-69, od 200 K w zwyż. Bez | 


rgezyclall na splaty miesięczne po 4 
R dia osôb każdego etanu, szybko 
i dyskretnie, także pożyczki na bi- 
poteki i finansowania każdego ro- 
dzaju uskutecznia Philipp Faid bank 
i biuro giełdowe, Budapeszt VII, 

Rakóczi-nt Nr. 41. 250 


| Przełażeństwa pomocników gospadnia- 
szynkarskich 

zawiademia ninlejszem iż z dniem 
1-go grudoła b. r. (na podstawie za 
twierdzanych statutów przez c. i k 
Namiestnictwo) otworzyła kanoela- 
ryę przy Stowarzyszeniu Gosp 
szynkarskim. Równocześnie poszu- | 
kuje się do tej kancelaryi kursora | 
z kaucyą 200 kor. (książnczku kasy) 
Ubiegujący się o tą posadę zechcą 
| wnosić awe oferty do tejże kance- | 
yi do dnia 29 b m. Pierwszeń- 
latwo mają pomocnicy gospodhio- | 
szynkarscy. (Godziny urzędowe są 
od 3—11 rano. 179| 


| | 
Miele setek css 


| dnych podarków okoliczaościowych 
| aawiera mój glówny katalog o prze- 


| asło 8000 rycin, który na żądanie wy- 
| ayta się każdema darmo i opłatnia. 
C. I k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 
m Brüs Nr. 2947 (Czeaby). 204 


Walce, mazury, 
polki i śpiewy 


obfitym wyborze ad 40 hal. po- 
izy. Żurnale | wzory do k 
maskowych. Podręczniki di 


zz do m 
upo praedmio- 
tów utytacs 


w 
ez 
| mi 


la 


poleca: 164 
Księgarnia Polska, Kraków | 
35 ulica Floryańska 35 


Wek. konc. Zakładzie wojs 


Kornhergera | K. Maschaniaga w Krakowie 
rozpoczynają alą nowe kurza dnia I lutego 1911 


kowo-naukowym em. majora A- 


GER 


p =", | 
\ Zaklad pogrzebowy | 


Egzaminy intelligencyjne 


uprawniające do Jadnaroczne] służby wajskowaj mają byd w ciągu roko 
zniesione, Kandydaci, którzy nie znajdą się jaż w możności nzyskania 
prawa jednorocznej ałużby na podstawia matury, powinni karzystać 


z czasu i spieszyć alq z przygotowaniem, aby zdać ten egzamin jeszcze 
234 


przed końcem ri 


Zakład przygotowuje nadto: 


a) do egzaminu wstępnego do szkól kadeckich i do akademii wojako- 

wych, b) do egzaminu kadecklego czyli oficerskiego w służbie zawodowej 

1 udziela ©) nanki prywatnej da wazystkich egzaminów szkól drednich 
i do fMutery, — Dis zamiejscowych uczniów pierwszorzędny 


PENSYONAT 


Z Zakładem połączone jest: Bluro Informacyjna dla wszelakich spraw 
wojakowych. Prospekty bezplatnie. Bliższych wiadomości udzlela 


Dyrekcya Zakładu w Krakowie „Willa Wanecya** 


MAJLEPSZA CZ 


T rasathi d 


ADAMA 


uL. OŁUGA L 


je” PROSZE ŻĄNAĆ WSZĘDZIE -wy 


EKQOLADA 


Pi 


roku blarzącego. 


r CECHIEGO, 
Mk RaNow 


-FLONYAŃSKA 2 


Niezbędny i praktyczny 
(jest mój światowej sławy garnitur da golenia Nr. 8730 


w pięknem polsrowanam pudałku drawniansm, które jeat 20 cm. dlugie, 
15'/, em. szerokie, A cm. wysokie, do zamykania, za zwierciadłem do do- 
wolnego ustawiania | zawiera wszystkie przybory do golenia: 

1) Brzytwa z najlopazej sollngerzkiej stali srebrnej, 


doleladnie wkl 


mień 


dzal z niklowi 
lapsz. 
Tensam garni! 


niejszy garnit 


bardzo 
Bez ryzyka! Zımlans dozwolona lub z 

za zuliczką albo za poprzedn. 
eik amiwar- 
ny dostawca 
Varmo i opłatnie wysyłam 


nadająca sią » gotowa do użycia, 2) Dobry rze 

lo obciągania. 8) Pudelko pasty do ostrze- 
nis, 4) Puszkę antyseptycznego mydła do golenia. 
5) Czarkę niklowaną do rozrubiania mydła. B) Pen- 


JAN KONRAD 


Jągle ezliłowana, do każdego zarostu 


~ 
| . 
u 
„CONCORDIA [I RIR DIENNIK 
pl. Szczepański (dom właany) Tel. 331 M 
acaaooaaaoocj |aoooooonooca 
Zakład podejmoje sią nrządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwlok ze wszystkich 
krajów snropejakich. — W Krakowie jedy- f Kraki lica 
my, który posiada własny wyrób tramien. n l Id l 
3-letnia pisemna 5 koron i S-latnia plaamna Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
gwarannya| gwarancya| kie dzienniki krajowe i zagran. — 
kosztuja mój prawdziwy szwajcarski pam 
any Ankar-tamontole zegarek aystamu Rosko. | także z dostawą do domu, oraz 
r. 4060 o doskonałym, silnym, przectwme- 
gnetycznym SAR Baia kszy x ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
prawdziwą emaliowaną (nie papierową) tar- 
zą w prawdziwej aE oE af | ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
krywką o zawiasach nad mechanizmem, opa- czych. Wielki wybór widokówek. 
SKĘŻĄ kz aiw idący z godz., 
oeladający ozdobne 1 złocone wskazówki, | 
okludnie uregulowany, 2 f-letnią pisemna | Przybory do pisania. 
rwarancyą, sztuka 6 K, Nr. 4062 ten sam 
wakazówką sekundową 6 kor, Nr. 4068. | 
W prawdziwej srebrnej oprawie bez waka- | 
ówki aakundowej I sztuka 11 Kor. Nr. 4101 | 
ten mam z wskazówką sekundową 13 kor. | 
Nr. 4059 ten sam w stalowej oprawie K, 6'80 | 
Daty wybór zegarów wszystkich gatonków | eg I 
zawiera mój główny kutalog. ez ryzyka! 
Zamiana dozwniona lb zat pieniędzy. ty. DOBRA HARMONIJKA K 4'80. 
ayla za zaliczką Pierwsza fabryka zegarków | Wolne od cła! 100.000 sztuk sprzedana. Pod gwarancygi 
JAN KONRAD e, ik. nadworny dostawca w Brlx Nr. 2802 | Zamiana dozwolone lub zwrot pieniędzy! 
(Czachy). Bogata iluatrowany katalog głó- | Nr. 8003,,; 10 klawiszy, 2 rejestry, 
woy zawierający przeszla 8000 Saou wysyła sią każdemu na żądanie | 28 głosów, wlelkość e em. K. 4:80 
darmo i oplatnie. Nr. 657: 10 klawiszy, 1 rejeater, 
—— 5 Ę — | F 08 głosów, wielkość 80x16 cm. p 5'20 
| Nr. 805%.: 10 klawiszy, 2 rejentry, 
a N OWOKS( Il kJ BO głosów, wielkość 24X12 om. p, G'20 
= as " Nr. 683; 10 klawiszy, 2 rejestry, 
«a © B0 głosów, wielkość BIX15 cm. p a 
' . u Nr. 6852; 10 klawiszy, 2 rojeatry, i 
> Nadzwyczajne pieczywo luksusowe * e E N „92 
m a |Bamouczak do każdej barmonijk! za darmo. Wycyłki uakutacznia xa za- 
5 (po 6 h sztuka) świeże tylko w godzinach popołudnio- w | liczką o 1 k. nadworny dostawca „ _ 
= wych (w niedziele i święta przed południem) poleca: g | J. AN KON RAD 
e ś s dom wysyłkowy towarów muzycznych w Brůx Nr, 2814 (Czachy). 
PIEKARNIA LOADYNSK ANA KWIATKOWSKIEGO ©: | Główny katalog z przeszlo 800U rysin wysyła sią kałdemu na żądani 
a | darmo i upłatnie. 
s 
- Kraków M. Rynek L. 5. > | 
5 Pieczywo to sporządzone na świeżem mleku jajach maśle g | 
i t p. daja gwarancye najsmaczniejszego i najzdrowszego €w ` A 
AR dotąd pieczywa. 225 a b a y L 
= 
Proszę to natychmiast czytać! 1 wyrobów wełnianych w Kętach | 
Pierwsza znaki ciężkich chorób są bóle i dolegliwości w muskułach 
i nerwach. Natura zudpatrzyła człowieka delikataym nerwem, aty byè | | rmy: ZAJĄCZEK I LANKOSZ | 
zdolnym myślać czuć używać, Ala natura nie chciala, aby nerwy aiaa ki 
człuwiezowi bóle powodowały. Ą 
JĄ» krakowie, Rynek Linia A. B. 47, wa Lwowie ul, Jagiellońska 3. 
Dostarczają: Sukna | koce dostawowa dla Inztytncy] autono- 
mlcznych, rządowych, dla klasztorów, Zakładów wychowawczych 
pozach RA it p. Materysly modne na ubrania męskie, kostynmy damskie, 
imiercig ajgbatda doptawadgl EIA konie, dernczki pawozowa | led, , gotowa 
TAES y pa pledy, 
może przezzaniedbaniadn trwa- peleryny studenckie 1 Bundy podróżne. Próbki wyzyłają na 
łych clężkich cierpień lub do rowincye opłatnie. 1824 
śmierci. Jeden z największych P y' 3 
wynalazków, który w ostatnim 
czacie dokonano polega w naj- 
prostsze] metodzie wzmaenla- ) 
Dia nerwów i odnawiania krwi, 
który ciało ludzkie na wszelkie i EA r 
pe e AE Reumatyzm, gościec, netralgle i cierpienia z dmrożeń 
da ta jest bardzo prosta w za- NOŃZĄCE 2:7925 csto pieznoine boleści. Do szybkiego 
stosowaniu. Nie używa się tu POCHOCZĄCE czpokojenia | uśmierzenia tychże, do rezorbcył 
| żadnej medycyny, maści, wcie- npucnun. przywrócenia ruchliwości stawom i uzuniącia nemnć 
rań, ani żadnego apuratu lab ścierpnięcia działa zdumiewająco pewnie 
gimnastyki. Lekarze i profeso- 
| rzy o tym sposobie z pochwaą 


sią wyrazili i wprowadzają go 
dla dobra ludzkości. Sądzę, że 
metoda ta posiada wielkie zna- 
czenie dla ludzkości. Proszę przeczytać jedno z tych wielu uznań jakie 
codziennia do wynalazcy przychodzą. 


dzwi matnelnna za (Went licyilzawany ekstrakt kaaulandw), 


rzy wcieraniach, masnwanin albo w okładach. 1 tuba 1 K. 

rzy poprzedn. nadesłaniu K 1:50 przesyła się 1 tu 

7 K5 5 tub f epistata 

» n K9- ,„ „107 

Wyrób i skład główny w B. FRAGNERA APTECE 

c. ik. dostawcy nadwornego w Pradze Ili. Nr. 203. 
W iraba ptrca M. Markowa M. dora, K Whammy 

=] Batzneść we nanwą preparala | wytwórcy 1882 Sklady w 


Wielce Szanowny Panle! 

Nie mogę się pozbawić tej przyjemności, aby Panu donieść o skntkach 
Jego metody. Jak już w mojem pierwszem piśmie nadmieniłem, były mo- 
je doi przez lekarzy jaż policzone. Ja cierpiałem na straszną nerwowość 
neurastenię, złe trawienie i plulem krwią, a wte: przekonałem się, że 
ze mną jest źle. Chodziłem do wielu lekarzy, aby życie moje uratować, 
ale daremnie. Gdy z gazet się dowiedziałam jak dobrze Pańska metoda 
na organizm działa, udalem się do pana a prośbą, aby mi Pan o tem d: 
kładniejsze wiadomości przysłać raczył. Wykonując Pańskie polecenia 
przekonałem sią o dobrym akntku i te dalej kontnować będę. Już po kilku 
dniach przestałem krwią pluć, mogłem jeść 4 czołem się co dnia lepiej, 


| 


ym trzymudłem. komplet w naj- 
a] |akodcl tylko K. 5:— 


tur, tylko brzytwa z przyrządem ochron- 


nym dla niewprawnych (skaleczenie wyklnczone) 
z podaniem sposobu użycia K. 580. Najwy kwint- 


| 
or do goleola, zawiera zamiast b 


twy aparat bezpleczeńatwa do golenia „Korona“ 
polecania godny dla niewprawnych K. 8- 


wrat pianiędzy, Wysylką uskntecznia 


jam nudesloniem uależytości 
tom vEt 
Nr. 2022 (Orechy> 


na żądanie każdemu katalog główny z prze- 

szło ilu00 rycin. 202 
Mimo 
znacznego 


A 


sprzedaja najek kszy dom 
abawia znanej w Świecia 


= 
Nifreda FRANKLB 
Bp kom. 

W KRAKOWIE. 
a skład główny Rynek 4 
4. kalosze i śniegowa 
4 a po niebywale niakich 
$ cenach g4 


Największy wybór my 
akich, damskich i dziania- 


Żstuję tylko, że przedtem się nie fot 2 EE FE zobaczyć dzi 
różnicę w molm wyglądzie. Panu jak najszczerzej się polecając pragni 
Pan to moje pismo z pełnym nazwisklem ogłonił. 

Z poważaniem Przeor Dragicevic. 

To pismo dla wynalazcy od'duchawnego bez żadnego z jego strony | 
żądania dobrowolnie przy mimo że on gu nie znał ani widział. 

Wynalazca napisał o tem książkę w prostym, łatwo zrozumiałym spo- 
sobie, którą sią dotychczas, aby rozpowszechnić tę metodę, całkiem bezpła- 
tnie wysyła. 

Jeżeli metodę tą czas jakiś zastosnjecie staniecie się zdrowymi ł all- 
nymi i bądziecie mieċ zdrowe nerwy i świeżą krew. Jeżeli metodę tę 
co roku powtórzycie atrzymacie ducha i ciało w Awieżości. 

Praszęsobie zamówić tę iuteresującą i ponczającą książkę natychrniant, 
nim bezpłatue egzemplarze rozchwytane będą. Proszę o napisanie kore- 
«pondentki z dokładnym adresem do Franclszka raafe, Bodapeszt, Ab- 
tailung Nr. 503, Sommergasse 1. 


Proszę natychmiast pisać. GE Książka za darmo. 


Broń, amunicya I przybory myśliwskie 


Wszelka broń w strzelania najstaran- 

niej wypróbow,. zaopatrzona w państw. 

stempel ostrzelania, tylko w majlepazej 

jakości í elegancko wykodczona, pod - 

gwarancyą dobrego funkcycnowania. 

Kra 100. Rawolwer-Lafaucheaun, 

1 mm., 6 strzułowy na patrony z za- 

palaczem sztyftowym, ładnie polituro- 

wany, z rączką z drzewa orzechowego, 

cyngiel do zakładania, 17 c. długości, 

za l sztuką K 550. Takiż sam, kaliber 9 mm. K 7:50, Nro 101 kaliber 

7 mm, dobrze niklowany, K 650, kaliber 9 mm., dobrze uikiow. K 860 
Patrony rawolwarowa: 

Nro 507 7 mm. nab. z kulami 25 aztuk K —go|_ Nalwiękezy wybór 

25 


Magazyn Mebli 


i Laktad tapicersko-iekoracyjny 


Kajetan Dudziak 


Nro 508 8 u u 3 2 —.g6 | wszystkich gatunków 
Nro 5608 7? u „ śrmtowe % „ K t—|rewolwerów, pistole- 
Nro 610 8 e s „ 26 „ K 1%/|tówkieazonkow.,terce- 
Nro 511 7 „ ślepe patrony 25 „ K —.70/roli, pistoletów dla po- 
Nro BDI2 8 w s 92303 > wk 90 |zaslaZYŚ I dosizÓE A ż 
winnic, flobertów, atrzałb do polowania, przyborów da polowania, na- 
bojów itp. — znaleźć motna w moim głównym katalogu x przeazło 3000 
wzorów, który na żądanie każdemu wysyłam darmo I epłatnie. e] . 4 s 


C. i k.nadw. dostawa JAN KONRAD iom wysyłkowy w Eris 


Narodowa w Krakowi 


